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Ciągnienie dolarów ki
dnia 1 LIPCA!

O rganizacja dobrowolna* 
a przymus.

Protekcjonizm, panujący obecnie w Euro­
pie, zmusił jak Wi idomo Rząd polski do 
przeprowadzenia zmian w dotychczasowej 
polityce handlowej przez konieczne zastoso­
wanie środków, które mają umożliwić Polsce 
wyjście obronną ręką z prowadzonej obecnie 
gospodarczej wojny wszystkich przeciwko 
wszystkim. Dokonane zmiany w polityce 
handlowej dotyczyły jednak nietylko ściśle 
reglamentacji, ale mają również na celu 
znaczniejsze n>z dotychczas wyzyskanie im­
portu dla naszych celów gospodarczych. 
Masza polityka handlowa idzie w kierunku 
uzyskania importu skomDensowanego na­
szym handlem zam innym, a przy transpor­
cie artykułów importowanych w większym 
ni i dotychczas stopniu mają być wykoizys- 
tane porty polskie. Zarządzenie reglamen­
tacji przywozu wywołało ulgę wśród naj­
szerszych sfer gospodarczych, jeśli chodzi 
natomiast o dalsze cele naszej polityki han­
dlowej, dali niestety znać o sobie zwolennicy 
etatyzmu i temu sfery gospodarcze musiały 
się zdecydowanie przeciwstawić. Zgłoszono 
szereg projektuw, które mi dy rzekomo na 
celu wykorzystanie wszelkich korzyści gospo­
darczych, jakie można osiągnąć przy racjo- 
nalnem zorganizowaniu 'mportu. Projekty te 
godziły w interesv kupiectwa polskiego, 
a takie osłabienie naszego organizmu gospo­
darczego nie mogło być w żadnym wypadku 
wyrównane iluzorycznemi korzyściami, które 
chci.mo tą drogą osiągnąć. Wystarczy przy­
pomnieć, na szczę:' :io nieaktualny już dziś, 
projekt monopoli’ i iportu owoców południo­
wych. Angielska fil ma miała otrzymać taki 
monopol, wprawdzie nie o charakterze praw­

nym, ale faktyczny, wzamian za co miała 
kompensować ten import eksportem z Polski. 
Uzależnienie się od tlimy obcej, za szkodą 
kupiectwa polskiego, musiałoby oczywiście 
stępić ostrze naszej pofiiyk haitdlowe ucie- 
możliwiałoby nam bowiem wybór rynków za­
granicznych, warunków lepszego kupna itd. 
o czem decydowałaby wspomniana firma.

To też należy z zadowoleniem stwierdzić, 
że projekty te w znacznej mierze upadły. 
Obecn. i mamy do czynienia ze stanem, 
w którym istnieje preferencja celna przy 
transporcie morskim via porty polskie. Jak 
wiadomo istnieją 3 stawzi celne przy imporcie 
owoców, artykułów kolonjalnych itd. Jedna 
najwyższa lądowa, druga niższa przy trans­
porcie drogą morską i ponadto jeszcze spe­
cjalna ulga nad któiem celowem wykorzysta­
niem zastanawiają się obecnie sfery miarodaj ■ 
ne, wysłuchując już głosu zainteresowanych. 
Okazało się, że niepotrzebne są dla tych ce­
lów firmy zagraniczne, że zorganizowane 
kupiectwo polskie może wykorzystać tę ulgę 
celną, dając wzamian to samo co dawała 
firma zagraniczna bez żadnego osłabienia, 
a przeciwnie ze wzmocnieniem naszego orga­
nizmu gospodarczego. Atak etatyzmu został 
pozornie odparty na tych odcinkach. Mó­
wimy pozornK, bowiem zwolennicy etatyzmu 
bynajmniej nie zrezygnowali z realizacji 
sw-ich zamierzeń. Usunęli się tylko narazie 
pod naciskiem opinji publicznej nieco w cień. 
Każdy błąd, każdy brak organizacyjny, każda 
trudność przy powstaniu organizacj kupiec­
kiej będzie przez nirh wykorzystana na rzecz 
interwencji Państwa. D'atego kupiectwo musi 
się mieć szczególnie na baczności.

Zwolennicy etatyzmu w ostatnich cza­
sach powołują się najczęściej na brak orga­
nizacji w danej gałęzi handlu czy przemysłu, 
wyzyskując to jako pretekst do „regulowani*, 
i uzdrawiania stosunków" w myśl swoich za­
łożeń etatystycznych. Należy pamiętać, iż 
Rząd posiada w swoim ręku cały arsenał 
środków przymusu, które może wykorzystać 
przy regulowaniu tej czy nnej dziedziny 
życiu gospodarczego stworzona pod przy­
musem jest z reguły bardziej zdana na łaskę 
i niełaskę interwencjonizmu państwovrego. 
Z tych względów nakazem chw'.' jest uprze­
dzenie ewentualnych zarządzeń przymuso­
wych przez organizowanie »ię samemu z włas­
nej in.eiatywy. We wszystkich gałęziach
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i branżach przemysłu i handlu winny być po­
wołane do życia, bez nakazu z góry i bez 
przymusu, organizacje powstałe ze zrozumie­
nia własnych .nteresów i konieczności ich 
obrony. Istnii ijące organizacje trzeba ciągle 
racjonalizować i ulepszać.

Należy z zadowoleniem stwierdzić, iż 
w licznych branżach taki ruch oiganizacyjny 
rośnie można mieć nadzieje, że przybierze 
masowe rozm'ary- Z chwilą samodzielnego 
powstania organizacji przemysłowych i ku- 
pi.scicich oapadnie etatystom bardzo poważny 
atut, a środki przymusu nie będą miały wtedy 
racji zastosowania. Sprawa organizacji tem- 
bardziej sst ważna, że głos kupiectwa nie- 
zorganizowanego nie może posiadać tego 
ciężaru gatunkowego, jaki posii da głos jed­
nolitej > organizacji danej branży. Głos taki 
częs o nawet nie dociera tam gdzie należy, 
nikt powiem n;e zwraca się o opinje do

Rrzęmysłowca i kupca niezorgan^owanego. 
[ie*posiada głosu ten kto nie jest zorgani­

zow any^— oto hasło o którem powinien 
pamięta Polsce każdy kupiec i każdy
przemysłowiec.

W z r o s t  z a p a su  dew iz

(ubytek 2,6 milj. zł.). Wobec tego zaś, że 
obieg biletów bankowych zmiejszył się o 43,2 
milj. zł. (na pierwszą dekadę marca b. r. 
ubyło 39,2 milj. zł.) pokrycie kruszczowo- 
dewizowe wyniosło 48,38 proc.

Stan bezrobocia
w poszczególnych z a w o d a c h .

Na ogólną liczbę 318.463 bezrobotnych 
w całej Polsce, zarejestrowanych na dzień 
7 bm. bezrobocie w poszczególnych zawo­
dach przedstawiało się następująco:

Górnicy — 16.783 (w tern Sosnowiec

1.942, Drodobyćz i  ąsk 16.930). hutnicy 
w metalu — 7.387 (Śląsk 6.603), szklarze — 
2.892 (F iatrków 588), metalowcy — 35.109 
(Warszawa 4.556, Śląsk 11.019), włókien- 
nicy — 25.958 ( { odź 16.783), robotnicy 
budowlani — 34.674 (Warszawa 2.896,
Śląsk 10.657), pracownicy umysłowi — 43.505 
i Warszawa 3.700, Łódź 3,938, Poznań 4.985, 
Śląsk 7.789). Liczba bezrobotnych robotni­
ków niewykwalifikowanych wynosiła 125.114 
osób. Częsi Iowo zatrudnionych było 145.116 
osób, z czego przez 1 dzień w tygodniu 
5.064 osób, przez 2 dni —  13 038, przez 
3 dni — 29.134, przez 4 dni — 39.380. 
oraz przez 5 dni w tygodniu — 28.500.

W ubi sgłej dekadzie Bank Polski, celem 
uzupełnienia swego zapasu dewiz, wymienił 
około 30 milj. złota na dewizy, wobec czego 
zapas złota zmniejszył się o tę sumę i wy­
nosi, obecnie 544 milj. 228 tys. zł. Równo­
cześnie zapas dow i, zt liczonych do pokrycia, 
wzrósł dzięki przewyżce skupu nad sprze­
dażą o kwotę nieco wyższą, mianowice o 31 
milj. 142 tys. zł. i osiągnął sumę 71 m''j. 
979 tys. zł. Pieniądze i należność, zaarra- 
niczne mezaliczone do pokrycia zwiększyły 
się o 312 tys. zł. do sumy 117 milj. 602 tys. zł. 
Portfel wekslowy spadł o 13 mili, 555 tys. zł 

wynosi 614 milj. 342 tys. zł. Stan pożyczek 
zastawowych zmalał o 1 miij. 164 tys. zł. 
do sumy 115 milj. 869 tys. zł. Inne a* tywa 
wynoszą kwotę 150 mili. 776 tys. zł., t. j. 
o 15 milj. 221 tys. zł. większą, niż w po­
przedniej dekadzie. W pasywach pozycja 
natychmiast płatnych zobowiązań wzroJa 
o 40 milj. 183 tys. zł. (169 mil 380 tys. zł.). 
Obieg biletów bankowych zmniejszył się 
o 43 milj. 242 tys. zł. (1.104 milj. 259 tys. zł.). 
Stosunek procentowy pokrycia obiegu bile­
tów i natychmiast płatnych zobowiązań Bar.k , 
wyłącznie złotem wyno: i 42.73 proc. (12.73 
proc. ponad całkowite pokrycie statutowi), 
pokrycie kruszcowo - -walutowe wzrosło do 
48.38 proc. (8.38 proc. ponad pokrycie sta­
tutowe), wreszcie pokryc.e złotem samego 
tylko obiegu biletów bankowych wynosi 
49.28 proc. Stopa dyskontowa Banku 7 i pół 
proc., lombardowa 8 i pół proc.

Bank Polski ze zwykłą sobie przezor­
nością — przewidując płatności, przypa­
dające w maju, zamienił złoto na dewizy 
w wysokość1 30 milj. zł. Wobec zakupienia 
zaś w 1-ej dekadzie b. r. (a głównie od 6 —10 
b. m.) dolarów ofiarowanych nawet po niż­
szym kursie przez ich posiadaczy, zaniepo­
kojonych wiadomością o projektach inflacyj­
nych („Goldboroughs-bill*') — zapas dew:” 
zaliczonych do poi rycia wz.ósł o 31,1 milj. 
zł. W działalności kredytowej daje się zau­
ważyć normalne na 1 dekadę odprężenie, 
wyrażające się spadkiem portfelu wekslowego 
o 18,5 milj. zł. (na 1 dekadę marca b. r. 
ubyło 16 mi1] zł.), jak również zmiejszeniem 
się pożyczek zastawowych o 1,1 mili, zł.

Krakowski Bank Kredytowy i Dyskontowy
Spóldz. z o y r. odp.

przypomina swym fClijentom, że

tylko LHinftliigilne w p łacan ie
u rz e p isa n y ch  r a t  m ie s ię cz n y ch  z a p e w n ia  p ra w o  g ry  
i w y p ła tę  w y g ra n y c h  p a d a ją c y c h  p rz y  c ią g n ie n ia ch .

P r z e p i s a n e  w p ł a t y  n a l e ż y  u i ś c i ć
do 10-go każdego miesiące

Obroty polskiemi pożyczkami zagrań, w kwietniu.
Ob.oty obligacjami poszczególnych po­

życzek na giełdzie pieniężnej w Nowym 
Jurku przedstawiają się następująco1 8 proc. 
pożyczka Dillonowska 1925 r. w kwietniu 
miała obrót 426 tys. doi. nom. wert., a w 
lulym — 247 tys. doi. nom. wart. 7 proc. 
pożyczka stabilizacyjna 1927 r. w kwietniu 
miała obrót wynoszący 863 tys. doi. nom. 
wart., gdy w marcu obrót wynosił 552 tys. 
doi. nom. wart., a w lutym 461 tys. doi. 
nom. wart. 6 proc. pożyczka dolarowa 1920 
roku w kwietniu miała obrót wynoszący 73 
tys. dof. nom. wart., gdy w marcu obrot 
wynosił 83 tys. doi. nom. wart., a w lutym 
26 tys. doi. nom. wart. 7 proc. pożyczka

m. st. Warszawy 1928 r. w kwietniu miała 
obrót wynoszący 253 tys. doi. nom. wart., 
podczas gdy w marcu wynosił 135 tys. doi. 
nom. wart., a w lutym 150 tys. doi nom. wart 
7 proc. pożyczka województwa śląsk'ego 
1928 r. w kwietniu r.iiała obrot wynoszący 
162 tys. doi. nom. wart., gdy w marcu obrót 
wynosił 113 tys. doi. nom. wart., a w lutym 
149 tys. doi. nom. wart. W ir'zimy znaczny 
wzrost obrotów pożyczkami, który pozostaje 
w ścisłym związku ze zniżką kursu pożyczek, 
a w szczególności o znaczniejszej rozoię- 
tości skali niż w miesiącach poprzednich 
pomiędzy kursem najwyższym a kursem naj­
niższym.

Ulgi vi spłacie zaległości mj podatku przemysł
21 bm. zostało opublikowane weszło 

w życie rozporządzenie Min. Skarbu o ul­
gach w spłacie zaległośii w podatku prze­
mysłowym, Dz. U. Nr. 34). Rozporządzenie 
to przyznaje bonifikaty tym płatnikom, którzy 
do 31 sierpnia br. uskuteczni r dobrowolne 
wpłaty na poczet zaległości podatku prze­
mysłowego, które powstały przed 1 kwii tnia 
1931 roku. Im wcześniej zaległość będzie 
uiszczona, - tem większa będzie bonifikata. 
A więc przy spłacie zaległości do 31 maje 
b. r. bom1 ikata wyniesie 50 proc., od załe- 
głości, wpłaconych do 31 lipca b. r. — 35 
proc., a do 31 sierpnia — 25 proc. wpłaconej, 
sumy. Ponadto nie będą pobielane od tych 
zbonifikowanych sum zaległości żadne kary 
za zwłokę i odsetki za odroczenie. Ulgi te 
jednak przyznawane będą tylko tym płatni­
kom, którzy już uiścili wszystkie zaległości 
w podatku przemysłowym powstałe po 31 
marca 1931 r. Rozporządzę rie wstrzymuje 
egzekucję zaległości u płatników, którzy 
spłacą do 31 sierpnia 1932 wszystkie zale­
głości w podatku przemysłowym powstałe

od 1 kwiernia 1931 roku do 31 marca b. r. 
jak również zaległości bi :żące przypadające 
do zapłaty od 1 kwietnia do 31 sierpnia br.,t 
którzy ponadto uiszczać będą terminowo 
bieżące należności po 31 sierpnia br. i wpła-T 
cać będą na pokrycie zaległości od 1-goi 
kwietnia 1931 r. do 31 marca b. r. trzecią 
część suro jakie każdorazowo uiszczać będą 
na bieżące należności. Od wpłat tych po­
brane będą ulgowe odsetki w wysokości 6 
proc. za czas ustalonego terminu płatność 
zaległości do 31 marca 1931 r. oraz w w, 
sokości 12 proc. za czas od 1-go kwietnif 
1931 r. W  razie niedotrzymania powyższy ■ 
warunków sołaty wszystkie zaległości w pa 
datku przemysłowym będą bezzwłoczni! 
ściągnięte w drodze egzek ucyjn. j z do);cz< 
niem normalnych kar za zwłokę oraz 5 pro 
kosztów egzek ucyjnych. Powstałe p/zed 
kwietnia 1931 r. koszty egzekucyjne obnii 
się do wysokości 3 proc. o ile nie bę< 
wdrożone nowe kroki egzekucyine. Ulgi nj 
oędą stosowane od zaległości, powstały^ 
wskutek jawnej złej woli.
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2  miljony ZI wpłynęło 
dla Gdyni.

Do Komun. Kasy Oszczędności w Gdyni 
wpłynęła 10 b. m. pierwsza tiansza żagwie 
rantowanej przez Skarb Państwa pożyczki 
w wysokości 5 miljonów Zł. Gwarancję tę 
na kredyt otwarty w bankąch państwowych 
uchwaliła w marcu b. r. Rada Ministrów. 
Jako pierwszą ratę przekazano obecn:<> dwa 
miljony Zł., co niewątpliwie wpłynie bardzo 
korzystnie na stan rynku pieniężnego w Gdyni. 
Wpływy z tytułu tej pożyczki przeznaczone 
są w pierwszym rzędzie na spłacenie weksli, 
wydanych przez Komisarjat Rządu z tytułu 
różnych inweslycyi, w dalszym szeregu na 
upłynnienie środków Kom. K. O. w Gdyni. 
Kredyt ten uzyskał w Warszawie Komisarz 
Rządu m. Gdyni Zabierzowski dla zaspoko­
jenia doralnych potrzeb finansowych miasta 
w myśl realizowanego przezeń obecnie 'pro­
gramu uregulowania sytuac'. finans. miasta.

O bow iązek Stowarzyszeń 
wooec Władz.

W myśl obowiązującej ustawy, zarząd 
każdego stowarzyszania, po ukonstytuowaniu 
się, względnie po każdorazowej zmianie swego 
sl.ladu, winien zawiadomić o tem pisemnie 
w ciągu trzech dni od daty walnego Zgro­
madzenia .Starostwo Grodzkie, dołączając 
sprawozdanie z działalności, a najpraktycz­
niej odpis sprawozda., ia złożonego przez 
zarząd walnemu zgromadzeniu. O kazdora-

zowej zmianie lokalu, o ustąpieniu i koop- 
tacj. członków zarządu w czade trwania 
kadencji, należy również zawiadomić w ter- 
m'nie 3-dniowym.

Stowarzyszenia, nie czyniące zadość tym 
obowiązkom —  niezależnie od ewentualnej

W „Dzienniku Ustaw” ogłoszona została 
ustawa w sprawie zmiany ustawy o zabez­
pieczeniu na wypadek bezrobocia.

Według .iowych przepisów, obowiązkowi 
zabezpieczenia na wypadek bezrobocia pod- 
legaią robotnicy btz różnicy płci po ukoń­
czeniu 16 lat życia, zatrudnieni w przed ,ę- 
biorstwach przemysłowych i handlowych,
0 ile przedsiębiorstwa te zatrudniają conaj- 
mmej 5 piacowników. Rada min. może roz­
szerzyć obowiązek zabezpieczenia również
1 na robotników, zatrudnionych w zakładach, 
w których pracuje mniej niż 5 pracowników.

Uprawnionymi do korzystania z zasiłku 
są robotnicy, którzy straci pracę, a w ciągu 
12-tu ostatnich miesięcy eon;, mniej przez 
26 tyg. podlegali obowiązkowi ubezpieczenia.

Wysokość wkładki ubezpieczeniowej wy­
nosi 2 %  zarobku, przyczem 1*5 °/o płaci 
pracodawca z własnych funduszów, a 0'5°/o 
robotni*.. Wkładka za robotnika sezonowego 
wynosi 4°/o, z czego 2°/o płaci pracodawca, 
2 %  robotnik.

Podstawę wymiaru zasiłku stanów, prze­
ciętny dzienny zarobek robotr-ka w ciągu 
ostatnich 13-tu tygodni jego p’ acy. Zasiłek 
ten składa się z zasiłku zasadniczego i ao-

Z w ra ca m y  P . T . sp e c ja ln ą  u w a g ą

pa stroną 5.

odpowiedzialności sądowej zarządu —  mogą 
być, jako nieżywotne, przez władze rozwiązane.

Zaniedbanie doniesienia o ukonstytuowa­
niu się, względnie o dokonanych wyborach 
nowego zarządu lub niezgodność tegoż z rze­
czywistym

datku rodzinnego. Zariłek zasadniczy wynosi 
3 0 %  ostatnio pobieranego zarobku. Doda­
tek rodzinny wynos’ 5 %  dla bezrobotnego, 
obarczonego rodziną 1—2 osoby, 10 wo dla 
obarczonego rodziną 3— 5 osób, 2U°/o dla 
obarczonego rodzi i.ą więcej i liż 5 osób.

Ustawa, zmieniająca dotyczasowe przepisy 
o zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia 
weszła w życie z dniem wczorajszym.

O strzeżenie
O s trz e g a m y  u a sz y ch  P . T . K lijen -  
tó w  p rz e d  u s k u t e c z n i a n i e m  
ja k ich k o lw ie k  w p ł a t  —  p o z a  
w p iso w em  —  do r ą k  z a s tę p c y ,  
p o n i e w a ż  n a r a ż a j ą  s i ę  n a
u t r a t ą  p i e n i ę d z y !
Wszelkie wpłaty winny być uiszczone 
t y l k o  zapomocą czeków P K. O. — 
n a  n a s z e  k o n to  P . K .O . 4 1 0 .3 8 5 .

Ostrzegamy dalej P. T. Klijentów, ażeby 
p o d  ż a d n y m w  t r u n k i e m
nie wręczał oryginalnych obligacji lub 
d o k u m e n t ó w  s p r z e d a ż y ,  ponieważ 
narażają się na u tr a tę  p a p ie ró w  ł ‘

Krakowski Bank Kredytowy I Dyskontowy Sp. z o. o.

Nowa ustawa o ubezpioczeniu od bezrobocia.

Listo cUigirień
wylosowanych w dniu 2 -go maja 1 9 3 2  roku p r e m i j  do o b l i g a c y j  Serji 111.

C ią g n ie n ie  viii 4%  prem jow ej pożyczki dolarow ej. (bez zobowiązania).

Nr. Nr. 1
obligacyj, 

wygrywają­
cych prem je

W yso­
kość pre­
mij dola­

rowych

Nr. Nr. 
obligacyj, 

wygrywają­
cych premje

W yso­
kość pre­
mij dola­
rowych

Nr. Ni.
obligacyj, 

wygrywają­
cych premjo

Wyso­
kość pre­
mij dola­
rowych

Nr. Nr. 
obligacyj, 

wygry wają- 
cych premje

W yso­
kość pre­
mij dola­

rowych

Ni Nr. 
obligacyj, 

wygrywają­
cych premje

W yso­
kość pre­
mij dola­
rowych

N Nr. 
obligacyj, 

wygrywają­
cych premje

W yso­
kość pre­
mij dola­
rowych

11027 100 254947 100 502312 100 782041 100 944147 100 1219533 100
16149 100 312671 100 525881 500 793313 100 961770 100 1227913 100
36992 1000 319202 500 533245 100 800752 1000 993232 100 1246i08 100
44091 100 346151 100 578650 500 808826 100 1018218 100 1305004 100
56115 100 352088 300 579388 100 810637 100 1021293 100 1320610 100
66538 100 391472 100 583763 500 812693 100 1047557 100 1324371 100
96489 100 ' 394389 100 610322 100 816982 1000 1087241 1000 1337518 100

132542 100 396147 500 616512 100 828841 100 1098691 100 1338424 100
160110 100 410361 100 650168 100 845108 100 1127721 100 1340312 100
168282 1U0 417718 100 651283 500 851778 500 1161503 500 1385745 100
180204 iOO 419551 3000 731954 100 860521 100 1172164 1000 1390609 100
183418 100 422354 12000 734333 100 885088 100 1176104 100 1396111 100
198243 100 426451 100 736667 100 885415 1000 1178964 100 1448127 100
228513 iuo 455740 100 764150 100 892610 100 1179373 100 1457456 100
232968 100 475539 100 771669 100 939376 100 1185L94 3C00 1484539 500
238554 100 480867 100 779351 100 939614 1000 1208294 100
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W YK A Z
p re m ij, w y lo so w a n y ch  w p o p /z e d a ic h  c i ś n i e n i a c h ,  a  n iezgk oszon ych  no w y p ia ty  do d n ia  2  m a ja  1 9 3 2  ro k u

Nr. Nr. 
ohligacyj 

wygrywają­
cych 

premje

b a ta
wylosowania

premij

W ysokość
premij

dolarowych

Nr. Nr. 
ohligacyj 

wygrywają­
cych 

premje

Data 
wylosowania 

- premij

W ysokość
premij

dolarowych

Nr. Ni,
ohligacyj

wygrywają­
cych

premje

Data
wylosowania

premij

W ysokość
premij

dolarowych

198 1-III-1932 500 562539 2-111-1932 100 1008546 1VII-1931 50o
3862 1-111-1932 100 564756 1-IX-1931 100 1011827 2-111-1931 100
5590 l-III-l 932 100 573351 2-1-1932 100 1012465 2-XI-1931 100

19274 2-111-1931 100 574855 1-111-1932 100 1027333 1-1X-1931 500
27142 2-1-1932 100 5778U1 2-Xl-1931 500 1028663 2-1-1932 100
37777 1-VII-1931 10C 585654 1-III-1931 100 1066999 1-V-1931 100
52370 1-III-1932 100 588450 2-1-1932 100 1069889 1-I1I-1932 100
77443 1-III-1932 100 594359 2-1-1932 100 1074665 1-111-1932 100
88262 1-1II-1932 100 628259 2-Xl-1931 100 1076428 2-Xl-1931 100

130797 1-VI1-1931 100 638118 2-XI-1931 100 1107393 2-III-1931 100
138688 2-Xl-1931 500 643214 2-1-1932 100 1136079 2-XI 1931 100
168698 1-II1-1932 100 653376 2-111-1931 100 1185374 1-V-1931 100
168860 1-VII-1931 100 660964 1-IX-1931 100 1191719 2-1-1932 500
191690 1-III-1932 100 662818 2X1-1931 100 1193324 1-111-1932 100
179101 1-III-1932 100 666972 1 Vll-1931 100 1199643 1-1II-1932 100
278735 1-II1-1932 100 671214 1-V-1931 100 1205129 2-1-1932 500
293528 1-V-1931 100 681001 1-V-1931 100 1227596 2-1-1932 100
295077 2-XI-1931 100 690324 1-IX-1931 100 1239834 2-1-1932 100
309160 1-111-1932 100 699878 2-II1-1931 100 1240092 2-III-1931 100
338113 2-XI-1931 100 720195 1-V-1931 100 1262911 1-III-1932 100
349198 2-1-1932 100 728361 1-VII-1931 100 1321519 2-1-1932 100
359049 1-II1-1932 100 795248 2-III-1931 100 1327082 l- v -1931 100
412662 1 IX-1931 100 810391 1-V-1931 100- 1332246 1 III 1932 100
436057 2-1-1932 io o 818581 2-III-1931 100 1353668 2-XI-1931 100
437475 1-111-1932 100 820901 1-1II-1932 100 1381829 2-1-1932 10U
449550 1-III-1932 100 322776 1-1X-1931 100 1382313 2-1-1932 100
450301 2-1-1932 100 832265 ■ -IX-193J 100 1394185 2-1-1932 100
461719 2-1-1932 1000 848022 1-IX-1931 100 1409706 1-V-1931 100
465597 2-1-1932 100 870478 1-111-1932 100 1428912 2-XI-1931 100
474933 1-I1I-1932 100 877315 1-V-1931 100 1485179 2-1-1932 100
511931 2-1-1932 100 882326 2-1-1932 100 1499265 1-XI-2931 100
548502 1-1II-1932 100 953196 2-XI-1931 100
549601 2-II1-1931 3000 976213 1-I1I-1932 100
556799 1-II1-1932 100 100695S 2-XI-l 931 100

Niedobór żyta pokryje pszenica.
Czy grozi nam  klęska odłogów ?

W obliczu sbzouu przcdżuiwnego stajemy 
— można to stwierdzić niemal z pewnością — 
bez żadre i nadwyżki zbożowe j, choć i bez 
niedoboru. Obecnie podaż zboża jest bardzo 
ograniczona, fakt ten jednak związany jest 
ściśle z okresem zasiewów wiosennych, kiedy 
rolnicy niechętnie pozbywają się zboża. Na 
skutek tego daje ;iię wyczuć tendencja zwyż­
kowa, jeśli chodzi o żyto. Również tendencja 
mocniejsza daje jię zauważyć w stosunku 
do owsa i jęczmienia siewnego. Cena psze­
nicy, której posiadamy w k rajj stosunkowo 
większe ilości, utrzymuje się. W zakresie 
żyta, według prowizorycznych obliczeń, wy­
daje się, że rok bież. zakończymy pewnym 
choć n i 'malnym niedoborem. Niedobór ten 
byłby znacznie większy, gdyby nie zrówno­
ważyła go malejąca konsumcja. Oczywiście 
nie może być mowy o sprowadzaniu żyta 
z zagranicy. Ewentualny niedobór żyta bę- 
d-ie wyrównany pszenicą, której w Mało- 
polsce Wschodnie' części lubelszczyzny oraz 
prawdopodobnie w Poznańskiem, istnieją 
jeszcze pewne zapasy. W związku z tem 
spod siewana iest po dokonaniu zasiewów 
jarych nieco większa podaż pszenicy. Cena 
jęczmienia również wykazuje tendencję zwyż­
kową w związku z małemi zapasami na ryn­
kach światowych. Jeśli chodzi o cenę zboża

w r. b. tó można powiedzieć, że włnściwie 
oderwaliśmy się od poziomu cen światowych, 
bowiem ceny zbóż kształtują „ię wyżej, 
niż wynosi cena eksportowa, plus preima 
wywozowa. To też ekspurt, n: iwiell zresztą 
w roku 1931/32 odbywał się ze stratami 
i był z tego względu całkowicie dokonywany
przez Państwowe Zakłady Przem.-Zbożowe.* **

Równocześnie z prowincji nadchodzą 
alarmujące wiadomość o braku ziarna na

D a l s z a  p o p r a w a  s t a n u  
zasiew ów  w maju.

Główny Urząd Statystyczny podaje do 
wi idomości stan zasiewów ozimych z dnia 
6 rnaja r. b. ustalony na podstawie spra­
wozdań korespondentów rolnych. W porów­
naniu ze stanem z połowy kwietnia za: lewy 
polepszyły się, gdyż większa część kores­
pondentów stwierdza, że stan jest lepszy, 
od 30 do 45 proc. — że stan jest taki sam, 
jak w połowie kwietnia i tylko od 14 do 16 
proc. korespondentów komurukuje, że stan 
ten pogorszył się. Na skutek małej ilości 
ciepła i opadów, oraz licznych przymrozków 
nocnych i porannych w końcu m. kwietnia 
wegetacja zbóż została poniekąd zahamo-

zasiewy. Podobno w 3 powiatach poznań­
skiego zmnu jszenie obszaru zasiewów o^.ą- 
gnęło do 40 proc. a w innych 10—20 proc.

Jeś1, wiadomości te okażą się prawdziwe, 
to niewątpliwie sytuacja przedstawia się po­
ważnie, bowiem jeśli w poznańskiem nastą­
piło tak znaczne zmniejszenie obszaru zasie­
wów, to tembardziej w innych dzielnicach 
Połsl i obszary te będą również znacznie 
zmniejszone. W tych warunkach staje się 
konieczną jaknajrychlejsza pomoc ze strony 
władz miarodajnych, w przeciwnym bowiem 
razie będziemy mieli do czynienia z klęską 
odłogów.

wana. Ogromna większość korespondentów 
stwi irdza dostateczną ilość słońca, zaledw, t 
połowa i idnak — dostateczną nc ciepła. 
Ilość wilgoci w roli, wobec małej sumy 
opadów zmniejszyła się i w szeregu miej ■ 
scowości była niedostateczna. Zwłaszcza 
odczuwa się brak wilgoć i w roli, w wojew. 
łódzkiem, kielecki :m, poznański :m i kra- 
kowskiem.

C ią g n ie n ie  d o la ró w k i
1-go lipca 1952 r.

N A L E Ż Y  P A M IĘ T A Ć  
O W P Ł A T A C H ! ! ! ! ! ! !
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Czy wpłacił już WPan 
należyiośćiiłitname^wg
Liczne po sobie następujące ciągnienia powodują konieczność 
prenumeraty „Krakowskiego Merkura“ . Każdy p o w i n i e n  sam 
losy swoje kontrolować. Możność ku temu uzyska na podstawie 
wiadomości, podanych w „Krakowskim Merkirrze“ , który każdo­
razowo zamieszcza a u t e n t y c z n e  w y n i k i  c i ą g n i e ń .
Nie należy zwlekać z uiszczeniem opłaty abonamentu, bowiem 
im prędzej u i s z c z o n ą  z o s t a n i e  tern t a n i e j  w y p a d n i e .
Przy wpłacie natychmiastowej, najdalej do dnia 10 - go czerwca 

opłata r o c z n a  wynosi t y l k o  Złotych 5 * — . Czek załączamy.

Wpłać Pan natychmiast. Botó czerwca miast Zł 6 tylko Zł 5
Ulgi dla rolników w spłacę za leg łośc i podatkowych.

Przyzna., e rolnikom ulgi w spłacie za­
ległości podatkowych umożliwiają im spła­
cenie zaiegłości w podatkach: gruntowym, 
dochodowym, majątkowym i spadkowym. 
Ulgi te dotyczą zaległości powstałych przed 
l i  X. 1931 r. Należności powstałe po tym 
terminie są uważane za bieżące i muszą być 
bezwzględnie w terminach płacone. Przy 
spłacaniu zaległości powstałych przed pan 
d/iernikicm r. ub. rolnicy będą korzystali 
z bonifikat w postaci umorzenia części tych 
zaległości. Wysokość bonifikaty zależna jest 
od daty spłacenia zaległości — im wcześniej 
dokonana zostanie spłata, tern większą uzy­
skuje się bonifikatę. Przy wpłatach dukona- 
nych do końca czerwca r. b. rozporządzenie 
przyznaje rolnikom bonifikatę w wysokc ści 
100 proc. wpłaconej sumy t. zn., że w okre­
sie do kuńca czerwca rb. umarzane będą 
zaległości w takiej wysokości, w jakiej po­
datnicy dokonają wpłaty — inaczej mówiąc 
każJa wpłata liczona będzie podwójnie. Przy 
następnych wpłatach dokonanych od 1 VII.— 
1 X . rb. przyznawane będą bonifikaty w wy­
sokości 75 proc. wpłaconej sumy zaległość 
Przy wpłatach od 1. X. do 31. XII. 10. bo­
nifikata wynosić będzie 50 proc. wpłaconej 
kwoty. Po tym okresie żadne bonifikaty 
udzielane r 'e  będą. Kto w tym okresie nie1 
skorzysta z przyznanych ulg, ten będzie mu­
siał zapłacić w całości pozostałą zaległość 
podatkową wraz z należnemi karami za 
zwłokę, gdy tymczasem w okresie ulgowym 
kary nie są doliczane do sum spłaconych 
zaległości za cały czas od daty powstania 
tych zaległości. Do uzyskania bonifikaty nie 
jest konieczne zapłacenie wszystkich zale­
głości podatkowych z okresu przed 1. X. 
1931 r. Bonifikaty przyznawane są przy każ­
dej wpłacie na poczet tych zaległości bez 
względu na to, czy stanowi i one :h cało: ,

czy też tylko część. Z ulg tych mogą ko­
rzystać tylko ci płatnicy, którzy przedtem 
zapłacą wszystkie przypadające bieżące na­
leżności podatkowe tj. powstałe po dniu 30 
września 1931 r. Warunek powyższy nie obo­
wiązuje płatnihów, którym władze skarbowe 
należności bieżące odroczyły lub rozłożyły 
na raty, a raty jakie przypadały przed dniom 
dokonania wpłat na poczet zaległości zostały 
uregulowane. Najlepszą ilustracją wysokc -ci 
bonifikat, z jakich korzystać mogą rolnicy na 
mocy omawianego rozporządzenia będz:e po­
niższy Drzykład. Zaległość w podatku docho­
dowym za rok podatkowy 1929 wynosi u pew­
nego rolnika 1.000 zł. Spłacenie tej zaległości 
wymaga ohecnie tylko 500 zł., gdy w nor­
malnych warunkach trzeba byłoby zapłacić 
z tytułu samych odsetek 480 zł., a więc 
razem 1.840 zł. — ogólna bonifikata wynosi 
w tym wypadku 980 zł- Poczynając od lipca 
rb. na uregulowanie takiej zaległości trzeba 
już więcej bo 571 zł., poczynając zaś od 
września pod koniec grudnia rb. 666 zł. 
Gdyby nie ulgi wprowadzone omawianem 
rozporządzeniem, rolnicy płacący powyższą 
zaległość w grud „u rb. musiałby zapłacić 
łącznie z odsetkami 1.570 zł,, tj. trzy razy 
więcej niż obecnie. Różnica jak widzimy jest 
bardzo dużą.

1-go lipca
rówkiciągnienie dola

l-g o  lipca

Poradnik gospodarczy.
N ieco  o w a rz y w a ch .

Nigdzie może gospodarze wiejscy nia spo­
żywają tak mało warzyw, j. k w Polsce. 
W naszych ogrodach w iejskich spotykamy 
jedynie kapustę, buraki i marchew, a na 
lepszych zien :ach także cebulę, uprawianą 
przeważnie na sprzedaż do miasteczek. 
Ogórki i fasolę zaledwie moż,e w 10-ciu na 
100 ogrodach spotkać można. Takie zaś 
warzywa jak: pomidory, fasola szparagowa, 
spożywana na zielono w strąkach, kalarepa, 
kalafjory, sałata, truskawki — to są poprostu 
warzywa na wsi nieznane. A przecież są to 
warzywa bardzo zdrowe i smaczne i wcale 
nie wymagają nadzwyczajnych warunków ani 
starań. Smutne to, lecz prawdziwe.

We wsiach naszych ogrodom poświęca 
się bardzo mało czasu i uwagi, tyle tylko, 
aby się jaka kapuścina, czy też marchew 
urodziła. Na uprawę innych warzyw żałuje 
się zachodu i fatygi. Gdyby jednak gospo­
dyni wiedziałd, ileby jej kłopotu w doborze 
pokai mów dla domowników, żeby się tak 
w koło nie powtarzała kapusta i ziem.jaki, 
ziemniaki i kapusta; żeby wn działa o ile jej 
cała rodzina byłaby zdrowsza, spożywając 
większą ilość różnych warzyw, toby z pew­
nością większ. uwagę zwiócila na ogrod 
i postarała się o potrzebne nasiona a gos­
podarz nie żałowałby nawozu i roboty koło 
uprawy warzywnika.

Człowiek bez uszczerbku dla zdrowi» nie 
może żywić się ciągle temi samemi potra­
wami, szczególn:e kilku bardzo się powta­
rzającemu Podobnie jak rola, którą zasala­
liśmy wciąż temi samemi niepetucmi nawo­
zami w nieodpowiednim składzie, np. super- 
fosfatem i wapnem — a nie dawali nawozów 
azotowych, ani potasowych — po pe wnym 
czasie z braku odpowń dnich składników 
musiałaby wydawać marne plony.
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1 lipca -  najbliższe ciągnienie dolarówki!
Należy uregulować zaległości !

Mageies.
Po raz pierwszy w życiu miałem swój 

własny telefon, cieszyło mnie to jak dzie­
ciaka, który dostał nareszcie dawno obie­
caną zabawkę.

Wychodząc rano z demu, powiedziałem 
do żony:

— Jeżeli zadzwonią do mnie, zapytaj się 
kto mówi i zapisz num er!...

Wiedziałem, że nikt oprócz montera 
stacji telefonicznej nie ma dotychczas po­

jęcia o moim od ośmiu godzin założonym 
telefonie, ale szatan pycny schwycił mnie: 
w swoje szpony i po raz wtóry, ubierając 
się w przedpokoju, uprzedziłem służącą i sied­
mioletnią córeczkę moią Kittty, która wy­
biegła aby odprowadzić mnie do drzwi:

— Jeśli zadzwonią do mnie, zapytaj, ie 
się o numer i zapiszcie go.

— Dobrze, proszę pana!
— Dobi ze tatusiu!
Wyszedłem przejęty uznaniem własnego 

dostojeństwa i przeczuciem solidnego nadzwy­
czaj wyglądu przechodziłem ulice z taką 
powagą, że n. 2 zdziwiłbym się zupełnie, 
gdybym poza sobą usłyszał taką mniej w:ę- 
cej lozmowę przechodniów:

— Patrzcie, ak ten chodzi, co za duma.
— Rzeczyw’ścn , wygląda tak głupio, że 

nie wahałbym się t' iderdzić o mm, że od 
dziś ma swój własny numerowany telefon!

Wracając do domu, zdziwiłem się nie­

pomierni* zachowaniem służącej, która otwie­
rała m drzwi, najpierw spojrzała tajemniczo 
na mnie, potem odskoczyła nagle i kryi jc 
się za wieszak, wytrzeszczyła i tak wielkie 
swoje oczy, kiwając przylem zabrudzonym 
palcem.

— Cóż takiego?
— Panie! — Panie! — szepnęła cicho, 

dusząc się od śmiechu. NKch pan bliżej po­
dejdzie, żeby tylko pani nie słyszała.

Z początku zdawało nr. się, że ona jest 
pijana, potem, że powaga moja i mój tele­
fon zrobiły na niej tak piorunujące wrażenie, 
że biedaczce przewróciło się w głowie, dla­
tego chce mi prawdopodobnie zaproponow. 
swoje wdzięki do usług.

Podszedłem bliżej i surowo zapytałem:
— Czego ty chcesz ?
— Ciszej panie, zeby pad tylko nie 

usłyszała, cisze Niech pan dzisiaj w nocy 
nie chodzi do Wiery Pawłównej. Mąż jej 
nie pojedzie, tak jak mówiła panu do Moskwy.

Patrzyłem na nią zdziw’ony, myśląc, że 
doprawdy albo wódka, albo telefon zawró- 
dtły jej głowę i dzięki temu plecie głupstwa.

Z dz icinnego pokoju wybiegła szybko 
Kitty i rzucając n się na szyję zapłakała.

— Biedny tatusiu! Mnie się tak przykro 
robi, kiec y pomyślę, że ty będziesz bez 
oczu. — Tatusiu rzuć ty lep."1 tę złą kocicę 
Bielską.

— Jaką Bielską?
— No tą twoią kochankę, która gra 

w teatrze. Klemens powied: iała, że ci oczy 
wypau witryolem, jedi ty jej nie rzucisz, 
potem |eszcze prosiła, żebyś dziś wieczorem 
przyszedł ko "ecz.rie do kabaretu

— Ja mamie n o tern nie mówiłam, 
żeby ji j nie mart wić. Ale ty tatu !iu rzucisz

tą Bielską. Bo Klemens mówiła, że nie żar­
tuje.

Odrzuciłem od siebie K>tty i poszedłem 
szukać żony.

Siedziała w moim gabinecie, trzymając 
przy uchu słuchawkę teieroniczną. Di żącym, 
zdenerwowanym głosem odpowi -dała komuś:

— Powiedzieć o tem ? Dobrze, mogę 
i to powiedzieć... I pocałunek jeszcze... 
tysiąc... Wszystko już mi jedno, tysiąc 
a jeden to nie wielka różnica... Dobrze!...

Rzuciła słuchawkę i odwróciła _Ię ku 
mnie patrząc mi w oczy.

— W waszem gniazdku na Fontance 
jest już niebezpiecznie nawet bardzo, bo 
zdaje się, że mąż nareszcie zdołał wyśledź1 ć !

— Czyście wszystkie powariowały? — 
krzyknąłem. Przecież ja nic doprawdy nie 
rozumiem! Czego wy chcecie odemnie?

Zona podeszła ku mnie i zbliżając swoją 
twarz ku mojej, rzuciła szybko bez zasta­
nów ier j j :

— Ty... łotrze!
Pieiwszy raz to słyszę — pewnie jakieś 

nowe wieczorne wiadomo: i.
— Ty jeszcze żartujesz! Ciekawam, czy 

będziesz tak samo żartował kiedy ci od­
czytam?

Wsięła z biura kartkę gęsto zapisaną 
i zaczęła czytać:

— Nr. 349-27 „Myślę, że nie omieszkasz 
zajść dzisiaj do Teatru, prześlę ci choć z da­
leka pocałunek. Nie zapomnij... Dzi ’aj”.

— Nr. 259-09 „Gdzieżeś koteczku po- 
dz;ał pierścionek, który ci podarowałam? 
Ten z dyamentem, pamiętasz chyba. Czyżbyś 
zastawił w lombardzie podarunek kochającej 
cię zawsze Dusi Pietiowej” ?

— Nr. 317-01 „Jestem zła na ciebie.

■n_-

o ^ j g n i e i F
na 3°/o prem fowef pożyczki budowlanej z m ia  2 - g o  m aja 1 9 3 2  r .  (bez zobow iązania). 

Ciągnienie VII.

1 Nr. Nr. 
obligacyj, 

wygrywają­
cych premje

W yso­
kość pre­

mij zt. 
w złocie

Nr. Nr. 
obligacyj, 

wygrywają­
cych premje

W yso- 
kuś pre­

mij zł. 
w złocie

Nr. Nr. 
obligacyj, 

wygrywają­
cych premje

W yso­
kość pre­

mij zł. 
w złocie

Nr. Nr. 
obligacyj, 

wygrywają­
cych premje

W yso­
kość pre­

mij zł. 
w złocie

Nr. Nr. 
obligacyj, 

wygrywają­
cych premje

W yso­
kość pre­

mij zł. 
w złocie

1668 1000 248946 1000 394687 1000 523458 loooo 802788 1000
33277 1000 260728 1000 397864 1000 530146 1000 805131 1000
42276 1000 266454 1000 40367* 1000 531624 1000 817951 1000
48915 1000 269195 1000 411378 1000 540884 1000 826495 1000
81865 1000 272968 1000 421982 1000 545887 1000 869640 1000
88554 10000 272994 1000 428680 10000 565015 1000 870753 1000
95706 1000 277885 1000 429794 1000 571565 1000 873946 1000

112591 1000 282869 1000 432930 1000 591263 10000 897797 1000
113943 1000 283542 1000 436188 1000 603330 1000 910559 1000
115840 1000 299924 1000 449343 1000 632150 1000 912920 1000
124441 1000 308519 1000 451945 1000 645714 1000 926221 1000
124601 1000 312191 1000 457937 1000 658022 1000 933915 1000
135653 1000 315398 1000 464328 1000 665499 1000 942550 1000
149625 10000 318427 1000 466378 1000 670010 1000 947245 50000
152247 1000 338242 1000 475273 1000 672590 1000 950967 1000
163145 1000 342079 1000 475942 1000 b85182 10U00 963847 10000
169954 1000 344367 1000 478263 1000 697739 1000 -981204 1000
189822 1000 353288 1000 478786 1000 702108 10000 983603 1000
210383 1000 356765 10000 486362 1000 , 702409 1000 987533 1000
218370 1000 357*07 250000 499899 1000 754513 10000 996135 1000
221373 1000 373311 1000 510373 1000 762871 1000
221652 1000 374873 1000 512561 1000 781827 100U
224848 1000 386977 1000 517056 1000 792899 1000 !
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Wykaz
prem ij poż. budow lanej, w ylosow anych w  poprzednich ciągnieniach , e i?lez gło­

szonych do wypłaty do dnia 2  m aja 1 9 3 2  roku.

Nr. Nr.
obligacyj,

wygrywają­
cych

premje

Data
wylosowania

premij
budowlanej

W ysokość
premij

Nr. Nr. 
obligacyj, 

wygrywają­
cych 

premje

Data
wylosowania

premij
budowlanej

W ysokość
p>remij

Nr. N. 
obligacyj, 

wygrywają­
cych 

premje

Data
wylosowania

premij
budowlanej

W ysokość
premij

17414 2-XI-1931 1000 275966 1 -11-1932 1000 752300 2-XM 931 1000
20637 1-VIII-1931 1000 299476 1-II-1932 1000 761150 3-XI-1930 1000
29358 3-Xl-1930 1000 30U 66 1-II-1932 1000 776858 l-VIII-l931 1000
30177 2-XI-1931 1000 333302 2-XI-1931 1000 783039 1-II-1932 1000
36369 3-XI-1930 10000 385410 1-VII1-1931 1000 797287 3-II 1931 1000
40896 l-II-l 932 1000 390639 1-11-1932 1000 797848 3-XI-1930 1000
44598 2-XI-1931 1000 419404 1-VII1-1931 1000 801970 1-V-1931 1000
45088 3-II-1031 10000 467200 1-V-1931 1000 802787 2-XI-1931 1000
51807 l-YIII-1931 1000 477164 3-IM 931 1000 823875 1-VIII-1931 1000
56226 1-II-1932 1000 481651 1-V-1931 1000 845595 2-XI-1931 1000
63241 2-XI-1931 1000 489720 1-VIII-1931 1000 860945 l-V -193t 10000
65885 1-V-1931 1000 4Q3154 l-II-l 932 1000 901478 1-V-1931 1000
66226 1-11-1932 1000 535469 1-V-1931 1000 917773 1-11-1932 1000
73514 1-II-1932 1000 563305 l-II-l 932 1000 925120 1-II-1932 1000
83382 1-II-1932 1000 57i036 2-XI-1931 1000 940^17 2-XI-l931 1000

124979 2-XI-1931 1000 581026 3-II-1931 1000 941076 2-XM 931 1000
135361 2-XI-1931 1000 581282 1-V-1931 lono 953479 2-XI-l 931 1000
151138 1-V-1931 1000 591130 1-II-1932 1000 953638 l-II-1932 1000
156356 1 -VIII-1931 1000 591921 2-XI-1931 1000 959364 2-XI-1931 1000
211778 1-11-1932 1000 593456 1-V-1931 1000 959928 1-11-1932 1000
236103 1-V-1931 1000 599988 1-11-1932 1000 963081 l-YIII-1931 1000
236687 2-XI-1931 1000 611909 3-XI-1930 1000
259000 2-XI-1931 i  000 | 747154 2-XI-1931 1000

Zakli.iałei się że jestem twój. jedyną ' tak 
bardzo kochaną. A jednak widziano cię na 
Newskim Prospokcie z pulchną brunetką. 
Co to znaczy... Nie igraj z ogniem”.

— Nr. 9-07 „Łotr i nic więcej!”
— Nr. 177-2 „Zadzwoń do mnie, ,iak tylko 

wrcK isz, ty mói iedyny i najdroższy. Potem 
zjawi się nieznośny mói mąż : nie będziemy 
mogli pomówić swobodnie o \ leczorze. Czy 
ty mnie kochasz, tak, jak dawniej. Pamiętaj 
o swojej Nadi”.

Głos żony drżał w czasie czytania, potem 
ze łzami w oczach rzuciła mi w twarz kartkę.

—s Dlaczego stoisz w osłupieniu ? Lepiej 
zadzwoniłbyś do swojej i kocha |cej cię tak 
bezgranicznie Nadi. Rozumiesz już nareszcU, 
dlaczegoś tak czekał i zapowiadał, żeby za­
pisać numery. Zadzwoń w tej chwili bo po­
tem zj iwi się je j nieznośny maż i nie umó­
wicie się na wieczór. Nr. 177-02. Dzwoń! 
Ty łotrze!

Ruszyłem ramionami.
Jeśli to był czyjś żart, to w żadnym ra­

zie nie należał do kategorji mądrych, a głu­
pie żarty nie sprawiają nigdy ani przy- 
lemności ani też choćby tylko zadowolenia.

Ale któżby mógł w ten sposób żartować ?
Podniosłem kaitkę z ziemi i czytałem ją 

od początku, kzeczywiscie — nawskróś 
głupia historja. Chwyciłem słuchawkę.

— S ta c ja !...
Nr. 177 02.
Męski basowy głos odpowiedział mi:
—  Kto mówi?
Nr. 300-05 Proszę popi osić do aparatu 

Nadję.
—  Ech ty panie 300-05. Ja  już ją raz 

złapałem na rozmówce z tym numerem.

i i  1 * 0
I pan ją Nadję nazywa, panie 300-05. Wiedz 
pan kochany panie, że przy pierwszem 
spotkaniu dostanie pan swoją porcyjkę po 
twarzy. Ja  wiem kto pan jesteś.

— Z? obietnicę dz ,,kuję uprzejmie. Kła­
niaj się pan odemnie swojej Nadi i powiedz 
jej, że jest skończona waijatka. Niech ją 
djabli wezmą.

— Ja  jej biedaczki nie winię zupełnie. Po­
dobni panuprow ncjonalni donżuani wszystkim 
przyzwo .ym kobietom potrafią zawrócić 
w głowie. Ha!... Ha... Ha!... Prowincjonalny 
uwodziciel!... Jeszcze raz powtarzam panu 
panie 300-05, że wytłukę zdrowo sękatą 
laską nie później niż jutro.

Rozmowa ta nie rozwikłała tej całej 
przykrej sprawy, no i nie uspokiła mnie 
byna mniei, a nawet do pewnego stopnbi 
rozdrażniła tylko więcej, gmatwając mi wątek 
dociekań, jak i zacząłem już wysnuwać.

Przy obiedzie wszyscy siedzieli w gio- 
bowem meczeniu.

Zona płakała ocierając łzy serwetką, a one 
mimo to fcjekły swawolnie i w zupę, i na 
talerz z pieczenią i na arcydzieło naszej 
kucharki, apetyczną szarlotkę z jabłek. Córka 
zaś Kitty palrzała bezustannie w moje oczy, 
wyobrażając ,e sob i; już po wypaleniu, 
a kiedy żona odwracała si j, ona pochylając 
się ku mnie, mówiła przyjacielsko:

— Tatusiu, ale ty rzucisz już teraz tą 
Bielską, pamiętaj rzuć zaraz. Ja  cię bardzo 
o to proszę!

Służąca zabierając ze stołu talerze, ro­
biła tysiące ta,emni( zych min wykrzywiać, 
dając mi za plecami żony, jakieś dziwne 
znaki i uśmiechając się radośnie sądziła, że 
ja już jestem z nią na wieki związany pod­

stępem, nieledwiY zbrodnicztm kłamstwem.
Nagle .ozległ się dzwonek telefonu.
Pobiegłem do gabinetu.
— Kto dzwoni ?
— Czy to numer 300 05
— ,'ak, kto mówi?
Usłyszałem tłumiony śmiech kobiety.
— To ja  móv ę, Dusia. Czyż ty naprawdę 

już nie masz pierścionka, który ci podaro­
wałam! Gdzieżeś go podział — przyzna się!

— Pierścionka nie mam — odpowie­
działem. A ty nie dzwoń do mnie więcej,., 
nigdy — rozumiesz nigdy. Niech cię djabli 
porwą!

Rzuciłem słuchawkę na widełki zniecier­
pliwiony.

Po obiedzie siedziałem sam opuszczony 
przez wszystk’ :h, w ponurym nastroju. Trochę 
pisałem, trochę rozmyśl? tem. a telefony nie 
dawały m spokoju.

Raz uwi rdomiono mnie, że jećli nie dam 
na wychowanie dziecka, to będzie ono pod­
rzucone pod drzwi mego mieszkania ze sto­
sownym listem, potem ktoś potwierdził obiet­
nicę wypalenia mi oczu, ale tym razem 
nie wytryolcm, tylko kwasem siarczanym, 
o ile lie rzucę tej intrygantki Bielskie!

Obiecałem najsolennf :j dzieciaka usyno- 
wić, a Bielską rzucić raz na żawsze.

Nazajutrz rano pojav ił się u mnie jakiś 
nieznany, starannie wygolony jegomość i re­
komendując się jako aktor Radugin, powiedział:

(dok. nastąpi).

C e lem  za p ew n ien ia  s o b ie  udziaiu w  g r z e  w  c iągn ien iu  
d o la rów k i  dnia 1 - g o  l ipca ,  na leży  p r z e d e u s z j a t k i e m  
u iścić W PŁATY m iesięczn e.



Str. 8 KRAKOW SKI MERKUR Nr. 6 J

Rozmaitość i.
E*robv szw edzkie.

W czasie kopania kanałów Ulgi na tere­
nie Gocławia koło Warszawy natrationo na 
szkielety ludzkie, broń, monety stare.

Szczątki przekazane Muzeum Narodo­
wemu, które stwierdziło, że szkielety i przed­
mioty pochodzą z okresu wojen szwedzkich 
połowy XVIII wieku, prowadzonych prze? 
króla Jana Każim-i ;rza i króla Michała Ko- 
rybuta Wiśn.owieckiego. Bliższe oględziny 
wykazały, że znalezione monety szwedzkie 
i wszystkie szczątki pochodzą z roku 1656, 
gdy w terą miejscu Polacy stoczy ze Szwe­
dami trzydniową bitwę, w l;pcu dnia 28, 29 
i 30. Zarząd Spółki wystawił w miejscu, 
gdzie odkopano szczątki, tuż obok kanału 
Ulgi nad Wisłą pomn k, piramidkę stożko­
watą z krzyżem i napisem : „Cześć poległym 
za Ojczyznę w b twie ze Szwedami 28—30 
lipca 1656 r.

C z e r w o n e  św iatło chroni 
od much.

W pewnem mieszkaniu umieszczono w 
oknach dla próby różnokolorowe szyby. 
W iednym pokoju były one białe, w innych

zielone, żotte, niebieskie i czerwone. Poka­
zało się, że muchy poczęły się gromadzić 
w pokuju o białych szybach, w pokojach 
z szybami niebieskiemi i zielonemi było ich 
mniej, zupełnie zaś unikały pokoju z czer- 
wonenr szyban . Przypuszczalnie oko muchy 
nie jest wrażliwe na czerwone światło. Dla­
tego w pokoju o czerwonych szybach muchy 
nic nie widziały, przedstawiał się on im 
jako pokó' zupełnie ciemny. Wiadomo zaś, 
że muchy unikają ciemności, i gdy tylko 
mogą pizelatu ą z i iemnych pokojów do 
jasnych.

Ze św iata.
SZLAKIEM KRZYSZTOFA KOLUMBA
„ S a n te  Maria.-* w y ru sz a  p od  f la g ą  

k a s ty lijs k ą  d o  S an  D om in go .
W ci |gu bieżącego miesiąca wypłynii 

z portu Palos de la Frontera, z którego 
w dniu 3 si~rpnia 1492 roku Krzysztof Ko­
lumb wyruszył w swoją słynną podróż uwień­
czoną odkryciem Ameryki, karawela „Santa 
Maria”, będąca dokładnie kopją okrętu Ko­
lumba. Karawela ta odbędzie tę samą podróż 
co odkrywca Ameryki, do wyspy Hani, pod

staią flagą kastylijską, przedstawiającą ska­
czącego lwa w żółtem polu.

Załoga tego statku składująca się z te', 
samei liczby ludz co załoga oryginalnego 
statku Kolumba, spodz ;wa się, że w razie 
pomyślnego stanu morza, uda się w 40 dni 
zawinąć do San Dom'ngo, stolicy rzeczy- 
pospolitej tej samej nazwy na wyspie Haiti, 
aby tam wyładować przywie„.ony z Hisz- 
panji głaz pamiątkowy, który ma być umiesz­
czony w podstawie olbrzymiej latarni mors- 
k:ej, budowanej w San Domingo na cześć 
Kolumba.

„Santa Mar: 'i”, na której wyiuszają w swą 
podioż naśladowcy Kolumba, w/stav':ona juz 
w SewilL na wystawie hiszpańsko-iberyjskie,, 
teraz zaś, po zwiedzeniu różnych portów po­
łudniowo-amerykańskich ma zakończyć swą 
wędrówkę w Chicago, gdzie stanowić będzie 
również jedną z ciekawostek wystawy pow­
szechnej w roku przyszłym.

Cała ta podróż miała się odbywać wśród 
zupełnie takich samych warunków, co podróż 
Kolumba, nowoczesne jednak wymagania 
żaglowne plan ten zniweczyły. Oto bowiem 
władze marynarki 1 iszpańskiej nakazały, by 
„Sante Maria” miała na pokładzi; lekarza 
okrętowego tudzież aparat radiotelegraficzny!

Urzędowa wygranych Ciągnienia I Klasy
2 5 - te j  Polskie] Państw . Loterji K las., k tóre odbyło się  publicznie w .dniu 1 9  i 2 0  m aja

1
‘ W Y G R A N E  P O  2 5 0  Z Ł . i W Y Ż E J

Nr. Zł. Nr. Zł. | Ni Zł. | Nr. Zł. Nr. Zł. Nr. Zł. Nr. Zł. Nr. Zł.

70
w •‘4yj>s*.j<rJrZ<-T

150 42698 100 568 100 100 99 18? 200 126133 400 200150 25572 332 654
374 150 27388 200 j premia i premja j premja 676 150 381 150 146719 150
627 250 487 200 1000 1000 1000 101226 150 457 150 147565 250
958 250 /28 150 949 150 631 200 605 150 29!, 150 126974 100 883 1 -0

1824 150 839 250 43100 200 661 15000 841 150 8o3 250 1 prem|a 148601 150
2733 150 931 100 45787 200 70101 200 83165 5000 102645 200 1000 150065 100
4415 250 i premja 981 150 387 150 84451 150 103137 400 127607 100 i premja

455 250 1000 47388 l r0 71438 200 789 150 103617 100 1 premja 1000
5486 150 28233 150 654 500 775 150 8 6 5 *0 500 1 premja 1000 232 100
6946 200 2*1456 l r o 48255 150 72125 150 626 150 1000 850 150 i premja
7492 1000 481 400 50285 i  50 190 150 8/681 200 104668 1500 863 100 1000

645 150 993 250 51805 100 931 230 752 100 105780 150 i premja 151660 150
775 150 31464 150 1 prehija 73308 150 1 premja 106156 30000 101,0 152688 200

8973 150 638 150 1000 677 150 •100 107111 200 128254 150 1534.35 250
9154 200 929 150 53972 400 861 100 87928 150 634 250 873 100 952 200

459 150 33615 150 54293 150 1 prem|a 88847 100 865 150 1 prein|a 155693 100
943 150 842 100 574 150 1000 1 premja 109909 150 1000 1 premja

10367 150 i piemja 908 150 74422 150 1000 110561 100 900 150 1000
11407 500 1000 989 100 75013 150 90136 1*50 i premia 132881 150 157523 100
12487 100 31368 150 1 premja 393 250 91021 150 1000 133502 150 1 premja

1 premią 35272 150 11.00 725 250 129 250 807 150 134239 150 500(,
1000 293 200 56342 150 76601 100 93656 150 11116) 150 ź69 150 586 400

13562 150 804 100 58306 130 I premja 721 250 243 150 494 150 1 A5 150
829 150 1 premja 798 200 1000 959 100 302 100 135070 150 940 i0(

14099 100 iooo 59003 100 649 100 1 premja 833 150 136337 150 I premja
i premia 823 100 i premja 1 premja 1000 113420 150 541 60000 io o o

1000 1 premja 1000 1000 94082 400 114396 150 712 150 952 1500
355 100 000 60906 . 150 77179 100 098 150 115286 250 138733 250 158111 200

1 premja 985 200 62412 150 1 premi: 266 151 462 150 754 150 929 150
1000 36966 200 63302 150 100(i 95286 100 116268 150 798 150 159004 250

16101 150 3 7 3 4 1 150 493 150 414 150 1 premja 118543 150 139544 ’ 50 159489 io o o
173 150 37445 250 6 4 0 7 - 500 &7'6 150 1000 8 8 j 250 948 200 — —
500 150 39107 100 65164 150 738 200 362 150 119376 150 14038n 200 — —

18759 250 1 prein|a 951 150 79024 250 96254 150 121184 IsO 141459 150 — —
19289 150 1000 66943 1000 446 200 819 100 122934 i5 0 651 150 — —
19477 250 40781 500 67622 150 46 j 150 I premja 123432 200 1 prem|a — —
19520 400 i premja 68533 150 80651 1 10 1000 531 100 1000 — —

j  20911 400 1000 627 100 81524 100 97714 200 1 premja 142610 250 — —
21437 200 41936 100 1 prcm|a i premja 953 200 1000 788 100 — —
23531 i5 0 ' li 1 premja 1000 ino.. 68440 150 124371 15u 145130 150 — —

1 24098 150 100O 69269 150 82314 150 929 200 567 250 159 150 — —

najbliższe ciągnienie dolarowki
Rafy najeży uiścić najdalej do 1 0 - p b . m .

W y d » w c» : K ra k n w ik j B ank Kred i Dyskontowy, Spóldz. z ogr.
Drukarnia „Grafin”

odp. Kraków, Rynek gł. 33. — Redaktor odp. I Jozef Friedlander, Kraków, Rynek Gt.
Kraków, Starow iślna 72. Telefon 134-12,

33


